
Kryzys gospodarczy w USA
Olbrzymi deficyt budżetowy Stanów Zjednoczonych

Sennioizy żqda$q obcięcia kiedytów marshallowskich
iłOWY JORK (PAP). W Kongresie amerykańskim toczy 

się zażarta walka na temat wysokości kredytów marshallow- 
skich, które przewidywać ma nowy budżet.

Grupa wpływowych senato­
rów, diniepokojonych powagą 
sytuacji gospodarczej kraju, do 
maga się znacznej redukcji 
tych kredytów. Senatorzy ci, 
pragną przede wszystkim zmniej 
szyć wydatki państwowe, aby 
zaradzić olbrzymiemu deficyto­
wi budżetowemu. Według obli­
czeń tygodnika „United States 
News and World Ret>ort“ defi­
cyt w bieżącym roku budżeto­
wym, kończącym sie 30 czerw­
ca, wyniesie conaimniej półto­
ra miliarda dolarów. Sytuacja 
finansowa USA ulega stałemu 
pogarszaniu również z tego po­
wodu, iż rząd wydaje wciąż nc 
we miliardy na prowadzenie 
tzw. zimnej wojny mimo żt 
wpływy z tytułu podatku do­

chodowego systematycznie spa­
dają.

Przewodniczący komisji bud­
żetowej Kenneth Mckellar (de­
mokrata) oświadczył, iż doma­
gać się będzie zmniejszenia kre 
dytów marshallowskich o mi­
liard dolarów. Podkreślił on w 
rozmowie z korespondentami, 
że Hoffmanowi, który groził dy 
misją w wypadku gdyby senat 
nie uchwalił kredytów marshal 
lowskich w żądanej przez nie­
go wysokości, nie uda się za­
straszyć senatu.

Senator McCarran ze Stanu 
Nevada zaznaczył, iż domagać 
się będzie obcięcia kredytów 
marshallowskich o 7f!0 milio­
nów dolarów. Senator Taft za­
powiedział, że złoży wniosek o

zmniejszenie „pomocy" dla Eu­
ropy na przyszły rok o 10 pro£.

Dotychczas z poważniejszych 
działaczy politycznych jedynie 
senator Vandenberg oficjalnie 
poparł propozycje rządowe w 
sprawie wysokości kredytów z 
tytułu planu Marshalla.

Znamienne jest również sta­
nowisko tzw. wielkiej prasy a-

merykańskiej. Tak np. nowojor 
ski „Daily Mirror" — dziennik 
o milionowym nakładzie — wzy 
wa Kongres do obcięcia fundu­
szów marshallowskich. Dzien­
nik podkreśla, że realizacja pla 
nu Marshalla szkodliwa jest dla 
Ameryki, która wkracza już w 
okres depresji.

Pół miliona członków TPPR
w no!. ś ląsko -dąbrow sk im

KATOWICE (PAP). W przed­
dzień IV WojeWódzkiego Zjaz­
du Towarzyst\«łi "Przyjaźni Poi- 
sko-Radzieckiej odbyła się w 
Krapkowicach uroczystość wrę­
czenia półmilionowej legityma­
cji Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej na województwo Ślą­
sko-dąbrowskie. Na uroczystość 
przybył prezes Zarządu Głów­
nego TPPR min. Świątkowski. 
Przybyli również wojewoda ślą 
sko-dąbrowski inż. Jaszczuk i

Min. Świątkowski wręczył le 
gitymację ob. Robertowi Mo- 
rawcowi, który jest 500-tysjgcz- 
nym członkiem TPPR orSz ob. 
ob. Józefowi Stasiowi i Anieli 
Kajdzie ze Straduni. którzy o- 
trzymali legitymacje członkow­
skie nr nr 499.999 i 500.001.

Przyjmując legitymację ob. 
Morawiec oświadczył, że jest 
dumny, iż znalazł sie w szere­
gach organizacji, której celem 
jest zacieśnienie braterskiej 
przyjaźni między narodami Pol 
skim i Radzieckim

KATOWICE (PAP). „Przyjaźń 
z ZSRR, pomoc ZSRR. przykład 
ZSRR — oto źródła naszych 
zwycięstw" — pod tym hasłem 
obradował w Katowicach do-

roczny Zjazd Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej na Ślą

Obrady Zjazdu, który podsu­
mował osiągnięcia Towarzystwa 
na Śląsku stały sie wyrazem 
gorących uczuć przywiązania 
społeczeństwa śląskiego dli 
wielkiego sojusznika Polski Lu-

Cała prasa gadzinowa
służyła politycznym celom okupanta

Ulica graniczna”
w króćce  n a  po isk ćc h  e k ra n a c h

Propozycje i wykręty
Trzy tygodnie obrad czterech mi­

nistrów spraw zagranicznych zakoń­
czyły m  wysunięciem przez delega 
cję radziecką propozycji w spra­
wie przygotowania traktatu pokojo

wypracowania w ciągu 3 mieśięcy

projektu traktatu pokojowego, 2) u- 
stalenia, że w rok po podpisaniu

z kół anglo - amerykańskich roz­
chodziły się pogłoski, że punkt 3 c-

zitjęty z porządku dziennego. Tym- 

tern jednej z najciekawszych dys-

1.wygotowania traktatu w formie 
najbardziej przystępnej, mianouH-

Tłumaczenie, że zanim się bę­
dzie opracowywało traktat należy u- 
stolić, o jakie Niemcy chodzi, było

vńadomo bowiem, że chodzi o dzi-

ce pół Europy. Również podejrza­
no ić amerykańska co do rzetelno­
ści propozycjt radzieckiej wycofa­
nia wojsk okupacyjnych z Niemiec 
ui rok po podpisaniu traktatu, była 
co najmniej Śmieszna. Wiadomo, ie 
7.W. Radziecki wycofał już cztero-

« 0« wojska z obszarów okupowa­
nych w czasie wojny. Mianowicie: z

ministrów spraw zagranicznych jest 
jednak zupełnie zrozumiale, jeśli 
s ę zważy ciężar polityczny infeja-

mii na długą metę musi wywołać 
nieprzychylne nastroje przede wszy 
stkim w opinii najbardziej zainte-

niemleckiego i w opinii światowej.

Chodziło po prostu o niedopuszcze

kiem wysunęła konferencja war-, 
szawska ł - co odbiło się głośnym 
echem w Niemczech, mogło zna-

wołanym do rozwiązywania proble­
mu niemieckiego. Konferencja war 
szawska wysunęła propozycję, któ­
rą można było pominąć milczeniem. 
Teraz propozycja warszawska stała 
się czymś konkretnym, czego już 
pominąć nie będzie można.

E. osmańczu)c

znaniem, ukaże sie na ekranach 
polskich w dniu 21 bm.

W dyrekcji Filmu Polskiego 
odbył się pokaz filmu dla przed 
stawicieli prasy stołecznej.

,Ulica Graniczna" — film, 
którego myślą przewodnią jest 
walka o godność ludzką, wywo 
łał na widzach niezwykle silne 
wrażenie.

Dali temu wyraz wszyscy za­
bierający głos yr dyskusji. Film 
— podkreślano — wzrusza do 
głębi dzięki temu. że jest głę­
boko ludzki. Reżyser Ford po­
kazał ludzi, którzy w warun­
kach bestialskich prześladowań, 
mających' przede wszystkim na 
celu zdławienie w nich wszel­
kiej godności ludzkiej, zdobywa 
ją się na wspaniała postawę 
walki w obronie praw ludzkich 
i narodowych. Unikając łatwo 
przemawiających do wyobraźni 
„dreszczyków", realizator filmu 
przemawia bezpośrednio do pod 
staw etycznych, do sumienia 
widza, wywołując najszlachet­
niejsze, a zarazem najmocniej­
sze odruchy.

Proces zdrajców  narodu  polskiego

KRAKÓW. (PAP). W ciągu 
czwartego .dnia procesu zdraj­
ców narodu polskiego, Skiwskie 
go, Burdecfciego i innych zezna­
wali świadkowie, po czym sąd 
wysłuchał opinii biegłego Ry­
szarda Dobrowolskiego.

W swym wyczerpującym i 
źródłowo opracowanym wywo­
dzie biegły St. R. Dobrowolski 
przeprowadził wnikliwą anali­
zą nastawienia ideologicznego 
pewnego odłamu społeczeństwa, 
ścfśle związanego z sanacyjny­
mi sferami rządzącymi w okre­
sie międzywojennym. To faszy­
stowskie, kosmopolityczne, an­
tydemokratyczne i ziejące szcze 
gólną nienawiścią do Związku 
Radzieckiego nastawienie mu­
siało w konsekwencji doprowa-

dzić w okresie okupacji do zdra 
dy narodu — stwierdza biegły.

Na pytanie prokuratora, czy 
zajęte przez Skiwskiego stano­
wisko było podzielane przez 
większą grupę pisarzy i litera­
tów polskich, biegły odpowiada 
przecząco. W szeregach zdraj­
ców — oświadcza —- znaleźli się 
tylko wyznawcy idei faszystow- 
sko-ozonowskiej. Natomiast nie 
znalazł sie wśród nich ani je- 
’ sn z pisarzy postępowych.

Biegły, nawiązująe do suge-

P lą uczczenia 22 lipca

M in . W yszyńsk i
podejm uje  

min. Achesona
PARYŻ (PAP). W sobotę wie­

czorem min. Wyszyński podej­
mował obiadem w ambasadzie 
radzieckiej min. Achesona. Na 
obiedzie obecni byli również 
inni członkowie delegacji ame­
rykańskiej — Philip Jessup 
Charles Bohlen i Robert Mur- 
phy.

WAŁBRZYCH (ki): 10.000 ko­
biet wałbrzyskich, członkiń Li­
gi Kobiet zadeklarowało ucz­
czenie Święta 22 Lipca — 
40.000 godzin bezpłatnej pra­
cy. Członkinie Ligi, zrzeszone 
w kołach fabrycznych, praco­
wać będą nadliczbowo w swo­
ich zakładach pracy, natomiast 
kobiety wiejskie 1 członkinie

S u lr c e s
R o b e s o n a  w M o sk w ie

MOSKWA (PAP). Koncerty 
Paula Robesona w Moskwie sta 
ły się wspaniałym triumfem te 
go wybitnego śpiewaka, który 
całą swą działalnością artys­
tyczną i społeczna zadokumen­
tował \yierność dziełu walki z 
imperialistami, z podżegaczami 
wojennymi, z dyskryminacją

Ohydna zbrodnia
w  S t h s s ś lisusezSt Si&9& B a r a k o w a

KRAKÓW. W dniu 6 czerw­
ca br. w Skotnikach’ pod Kra­
kowem uzbrojona banda doko­
nała ohydnej zbrodni na uczest 
nikach zabawy zorganizowanej 
v miejscowej świetlicy przez 
Komitet Rodzicielski na rzecz 
kolonii letnich dla najbiedniej­
szych dzieci.

Po sterroryzowaniu-zebranych, 
bandyci zamordowali w; bestial 
ski sposób strzałem w tył gło­
wy przewodniczącego Komitetu 
Rodzicielskiego 1 sekretarza pod 
stawowej organizacji partyjnej 
PZPR Jana Jurgale, robotnika 
Czesława Styrlińskiego — czton 
ka ZMP oraz Stefana Ziębę, 
funkcjonariusza MO. biorącego 
udział w zabawie.

Ponadto zostali ranni: funk­
cjonariusz MO Stanisław Banaś 
oraz Stanisław Ciastek, robot-

W czasie napadu bandyci sto 
sowali znane z czasów okupacji

hitlerowskiej metody terroru, 
bijąc zebranych, maltretując ko 
biety i demolując lokal świet­
licy.

K olarze  
nie otrzym ali

wiz do Francji
WARSZAWA. Ekipa kolarzy 

polskich, Wójcik, Wrzesiński, 
Rzeźnicki oraz kierownik inż. 
Szymczyk miała udać się do Pa 
ryża na wyścigi, zorganizowane 
przez Federację Sportową Fran 
cuskich Związków Zawodowych 
(FSGT) i przez dziennik „Hu-

Polscy kolarze, mimo złoże­
nia podania o wizy przeszło ty­
dzień temu, do soboty dn. U. 
bm. w południe wiz nie otrzy­
mali.

stii obrony — jakoby prasa ga­
dzinowa dzieliła się na polityci 
ną 1 niepolityczna — stwierdza 
z całą stanowczością, że cała pra 
sa niemiecka w języku polskim 
służyła politycznym celom oku-

Po udzieleniu przez biegłego 
szeregu wyjaśnień natury for-1 
malnej na pytanie obrony, sąd! 
odczytał zgłoszone dodatkowo 
przez strony dokumenty, po 
czym odroczył rozprawą do 
dnia 13 bm.

40 lys. godzin procy
zadek larow ały  wałbrzyskie kob ie if

kół miejskich wypełnią swe za 
bowiązania pracą na roli, po­
mocą przy porządkowaniu pla­
ców fabrycznych, zieleńców, par 
ków itp.

Wałbrzyska Liga Kobiet roz­
rosła się w okresie od marca 
b. r. do chwili obecnej z 3.800 
do 10.000 członkiń w mieście i 
powiecie.

W i e l k i  K o n k u r s
Czytelników „Słowa Polskiego”

Zamieszczone niżej zdjęcia — należy rozpoznać, wpisać na 
załączonym kuponie i po zakończeniu konkursu przesl=« <ło Ra 
dakcji „Słowa Polskiego", Wrocław, ul. Oławska 10.

Konkurs trwać będzie do 14 czerwca.

Konkurs „Ludzie, o których się mówi4
KUPON Nr 13

Kogo przedstawia zdjęcie Nr 25? ...........................>........ ”

Kogo przedstawia zdjęcie Nr 26? ...........  —
(ntzwlstoi i imt«>

Nazwisko i imię biorącego udzl ał w konkursie

Prezydent R. P. na akademii
L u  c zc i A !e k sa n « lra  P u s z k in a

WARSZAWA (PAP). W Pan- 
,iw(rwym Teatrze Polskim w 
Warszawie odbyła sie uroczysta 
akademia dla uczczenia 150 rocz 
nicy urodzin Aleksandra Pusz­
kina.

W akademii wzięli udział: 
Prezydent R. P. Bolesław Bie­
rut, marszałek Sejmu Kowal­
ski, członkowie Rady Państwa, 
oraz członkowie rządu z wice­
premierem Korzyckim na cze­
le.

Korpus dyplomatyczny repre

zentowali ambasadorowie ZSRR 
Jugosławii. Czechosłowacji, Buł 
garii, Rumunii, posłowie Nor­
wegii, Iranu, charges d‘affaires 
Albanii i państwa Izrael.

Akademię otworzył marsza­
łek Sejmu Kowalski. Inaugura­
cyjne przemówienie wygłosił 
przewodniczący komitetu sło­
wiańskiego w Polsce —' Barci- 
kowski.

Referat o życiu i twórczości 
Aleksandra Puszkina wygłosił 
Stefan Żółkiewski, dyr. Instytu 
tu Badań Literackich.

Na część artystyczną złożył 
się montaż sceniczny, oparty na 
utworach Puszkina, wykonany 
przez zespół artystyczny Pań­
stwowego Teatru Polskiego.

ObratSy k o m e n d a n tó w  
B e r l in a

BERLIN (PAP). W sobotę i 
niedzielę trwały obrady czte­
rech komendantów Berlina na 
temat ostatecznego zniesienia 
ograniczeń transportowych i 
handlowych między Berlinem i 
zachodnimi strefami Niemiec.; 
Zgodnie z otrzymanymi instruk 
cjami, komendanci mają prze­
słać sprawozdanie z odbytych 
rozmów Radzie Ministrów Spraw 
Zagranicznych do dnia 13 bm. 
Wyniki rozmów dotychczas nie 
są znane.

Z a g ra  n ira  B n y ‘ę3a -r. uznan iem

WARSZAWA (PAP). Film Pol 
ski „Ulica Graniczna", który 
wyświetlany był już na wielu 
ekranach zagranicznych, spoty­
kając się wszedzie z dużym u-
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mier zdawał sobie sprawę, że trud­
no będzie zebrać większość parla­
mentarną do koszyka „trzeciej si-

Tytnczasem puszczono parę inspi­
rowanych kaczek dziennikarskich 
na lemat polepszenia sytuacją we 
Francji. Zarówno „Le Monde- Jak 
„France Soir“ pisały: osiągnęliśmy

lecz jedynie o trudności przystoao-

Jednak wystarczyło wziąć do rę­
ki jakąkolwiek inną gazetę ẑ po-;

ci a mas" IpraTO’ ą Ćyftri jest hiska. Że 
brak węgla, że daje s;ę odczuć nie j

B?c:e, co najważniejsze, te wydatki 
piństwa przekraczają dochody... 8

trudniejszą przeszkodą do przeby-

no stare, znoszone spodnie, łata‘się 
z przodu — dziura znóto wyłazi ‘T
W " •’.* ,.-\r • •

jnMiardów -  ̂ nie należy bowiem 

że parę miesięcy temu rozpływa-

m.nister -skarbu nie d.Qll£$yl slęr. W 
rzceeyiótstości bowiem..deficyt ten

s"e*t& tflfftego, że równowaga budże 
towa p̂ nTfędzy wydatkami a wpły 
w irłj była. jeśli ni© -fikcyjna,- to

chania -  autor „poufnego
)IMu'\J!SSir.,zaf! ,™iD. finansów 'gra 
w dalszym ciiigu na strunach na-

BENZYNOWA DYWERSJA

rozpoczęto debrtę. Podróż po Ame-

wzmacnisjący- zastrzyk. Jego „nie- 
zalef.nl" równlei wróeiU I ferl) pel-

„Ziimaką się era przebiegłości —

C;a Reiitioud na samym wstępie, ita 
kują,ę gospodarczy 1 społeczny pro-

rnzem" - wota premier*QueuiUe do 
ugrupowań, tworzących trzecią si­
łę

Dialog..Oueuitle -  Btj/naud w: lz- 
bl» trwał Jcilfca dni. W tym czasie

Rcynaud zażądał od premiera na

stąpieniem z rządu 1 rozbiciem koa
ilcji.

Jeśli chodzi o nacjonalizację pr'e 
mysłu, to pierwszy wyłom został

jRlnym posiedzeniu rady ministrów

„Snecfia" — który obejmuje upań-

ry mieszane przedsiębiorstwa, z do- 

Fijktem Jest, że kombinat ten był 

ciŵ ikóy nacjonalizacji — tym sil-

niezwykle dochodowy dla inicja- 
,tywy prywatnej,.

Na marginesie tych podstawo­
wych problemów wybuchł spór ó

gorzędną a."którą przeciwnicy rzą
da wysunęli na pierwszy plan z 
powodów taktycznych. Oto dla „roz 
wiązania" kryzysu paliwa samocho-

Jekt podwyższenia podatku na ben­
zynę i wprowadzenia podwójnej U 
ryiy rynkowej. Po <3 Ir. 20 centów 
za litr z przydziału 1 po 63 Ir 20 c. 
z wolnej' ręki: projekt musiał
przejść przez glosowanie — gdyby 
i  i, i nJe uzyskał aprobaty izby, rzą

DO 15 CZERWCA! —
A DALEJ?

poczekać Jeszcze, parę tygodni,, tj. 
do 15. «. Są tacy, którzy twierdzą, 
iż w ostatniej chwili stchórzył. In­
ni są zdania, iż przeoczył dobrą o

dę. dzięki temu premier QueuMe 
utrzymał się na stanowisku. Uzy-

gdy dziękował izbie za okbzanie mu 

biŁdym uś*nłeehemv iż przyjaźń ta

kantonalnych — aby "się znaleźć nad.

Jerzy Rygier

30 miliardów zł obrotu
W rocław ska Centrala Rolnicza

obsługu je 310 spółdzielni gminnych
Zjednoczenie spółdzielczości 

rolniczej pod egidą Centrali Roi 
niczej spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" — scentralizowało 
wszystkie agendy, dotyczące o- 
brotów towarowych i wymiany 
produktów między miastem a 
wsią i odwrotnie. Dla zobrazo­
wania transakcii dokonywanych 
przez C. R. okręgu wrocławskie 
go, przytaczamy poniżej sumy 
obrotowe.

Obrót za rok 1948 wyniósł 
24.956 milionów złotych. W 
pierwszym kwartale b. r. osiąg 
nął już sumę 7.079.853.000 zł, — 
dorówna więc w ciągu pozosta­
łych trzech kwartałów sumie o 
koło 30 miliardów.

W Centrali zrzeszonych jest 
310 gminnych spółdzielni, utrzy

mujących 1372 filie i sklepy o- 
ra£_ 503 przedsiębiorstwa prze­
mysłowe. Liczba członków, któ 
ra wzrasta z miesiąca na mie­
siąc, wynQsi 107.768 osób.

STATYSTYKA
RADOSNEJ PRZEMIANY

Obok gminnych spółdzielni 
iśWHeją 293 ośrodki 'maszyno­
we, dysponujące 428 traktora­
mi, które w rb. zaorały 18.453 
ha, a zasiały — łącznie z pola-? 
mi zaoranymi końmi — 38.870 
Ka. W ubiegłym roką spółdziel- 
cz»ść „Samopomocy Chłopskiej" 
posiadała tylko 298 traktorów, 
które zaorały 6.956 ha, a obsta­
ły 290 ha.'

Widzimy więc na tym odcin­
ku poważną poprawę. Ciekawe

też są cyfry, które ilustrują 
wzrost rozprowadzonych nawo­
zów sztucznych. Ilości podane 
są w tonach:
Rok wiosną > jesienią łącznie
1946 2921 5&U 8162
1947 6150 6500 12650.
1948 ' 10916 12328 23244
1949 14380 14850 29230

Mimo, że w roku bieżącym
rozprowadzono trzy t pół razy 
więcej nawozów, niż w r. 1946 
— spółdzielczość nie mogła vi 
pełni zaspokoić zgłoszonego za? 
potrzebowania rolników. Bo te; 
w miarę, jak podnosi się kul­
tura rolna, zrasta u chłopów 
drobnórolnyćh zrozumienie ko­
rzyści, wynikających z zasila,- 
nia gleby sztucznymi nawoza­
mi. Zdarzało się wiec.

, .N a h ia fo w e “ n r o b ie n i f  d o ln o ś lą sk ie

których gminnych spółdziel­
niach zabrakło nawozów i trze­
ba je było przerzucać z innych 
powiatów, lepiej zaopatrzonych. 
Wina to jednak pq części tych 
rolników, którzy za późno zgła­
szali swe zapotrzebowanie i w 
ten sposób uniemożliwili zorien 
towanie się na czas w ogólnym 
zapotrzebowaniu.

MANKAMENTY,
KTÓRE MOŻNA USUNĄĆ
Dotyczy to nie tylko nawo­

zów -sztucznych. Jeżeli hp. jed­
na ze spółdzielni pow. lubań 
skim Zakupiła w Centrali Tek­
stylnej nici impregnowanych za 
25 mil. złotych, to wpłynęło to 
wprawdzie na przekroczenie 
normy obrotów Centrali, lecz 
zamroziło milionowe sumy spół 
'dzielni i uniemożliwiło jej na­
bycie większych ilości nawn-

S p e c j a l n e  f e r m y  j i i j c z m s k i e
doslaiczoi ja| odpornych na upały

Popyt na mleiko i nab;ał wzra 
sta zwykle’ wprost płoporcjo-nal 
nie do wahań temperatury. Gdy 
termometr wskazuje 30 st. C. w 
cieniu, wszyscy nabierają ochoty 
na maślankę i kefir, piją je w 
wieloliirowych' ilościach i są bar 
flzo oburzeni, gdy sprzedawca roz 
kładą bezradnie ręce ze słoi^pu! 
„Niestety; już zabrakło"...

Normalne spożycie mleka w ta­
kim np. Wrocławiu wynosi ok. 
42 tys. litrów dziennie: Bardzo
często osiąga jednak górną gra­
nicę 60 tys. litrów i wówczas roz 
poczynają się trudności dowozo­
we. W okresie upałów bowiem 
nleko szybko kwaśnieje, nie wy 
trzymująo długiego tremsportu. 
Mleczarnie wiejskie usiłują całą 
ilość dostaw przerobić na miej- 
sctf, aby nie dopuścić do zepsu­
c i  się protfuktu. Telefoniczne in 
terwencje Centrali Mleczarskiej 
sięgają często aż na! teren woje­
wództwa poznańskego. gdzie po­
szczególne przetwórnie zrzekają 
się po 30 — 40 proc. surowce na 
rzecz Wrocławia.

Zrozumiałe więc jest, że wszel 
kie trudności na rynku nebislo-

ściowy i nie są związane z żądny 
mi zahamowaniami produkcyjny-

Tematem .jednej z ostatnich na 
rad mleczarskich była m. in. rów 
nież sprawa jakości wyrobów 
mleczarskich. Konsumenci uskar 
żają się na rzekomo niski gatu­
nek śmietany, która jest rzadka • 
jakoby ,,chuda". Rzecznik Centra 
li wyjaśnił, że gęsta może być 
tylko śmietana przerabiana z kwa 
śnego mleke, natomiast, gdy su­
rowcem jest mleko słodkie, pro­
dukt wyjściowy prziy tym sa­
mym procencie zawartości tłusz 
czu będzie zawsze rzadszy w zla 
czeniu — oczywiście-— konsy­
stencji-

Zarzuty co do niskiej jakości i 
dużego stopnia zepsucia jaj, znaj 
dujących się w sprzedaży na Del 
nym Śląsku* zostały również w 
pełni wyjaśnione.

Mianowicie pomór drobiu, któ

wództwa, spowodował . znaczne 
knniejszenie się stanu pogłowia. 
Centrala Jajczarska zmuszona by 
ii sprowadzić w ostatnim czasie

rzeszowskiego. Transport Irwat 
cztery dni, odbiło się na Ich 
jakości. Ponieważ w tiansakcjach 
przerzutowych nie ma możności 
wyboru. gatunek przedstawia się 
też bardzo rozmaicie pod wzglę 
dem wartości konsumpyjnej.

W związku z tym rzucony zo­
stał ciekawy projekt rozganizowa 
nia, wzorem Holandii, ferm jan­
czarskich. w których kury będą 
odizolowane od kogutów.’ Jaja, 
otrzymane w tych warunkach, nie 
posiadają zarodka, który normel 
nie zaczyna 6ię rozwijać przy 
t łnpereturze 30 st. C. W ten spo 
sób uzyska się produkt-pełnower 
tościowy, nie ulegający łatwo ze 
psuciu. (p*k)

P u n S it  iniM

Budujemy Dom Kultury
Budujemy nad Odra. Dom Kul 

tury. Mają tam znaleźć pomie­
szczenie zespoły śpiewu i tańca, 
orkiestry, koła dramatyczne, 
kursy rysunków i seminaria 
świetlicowe.

Budujemy ten Dom z zapa­
łem, wiedząc, że jest on nam 
potrzebny dla tych 1 wsźystkich 
ochotniczych zespołów Wrocła­
wia, które w teatrach zawodo­
wych znajdowały tylko przelot­
ną gościnę.

Czy jednak w Domu Kultury 
wypadnie się nam uczyć tylko 
śpiewu, tańca i rysunku?
. Na polu kultury — mamy nie 
stety, bardzo jeszcze wiele do 
odrobienia. - Nie opadły jeszcze 
całkffwicie fale wojennego bar­
barzyństwa.

Dlatego proponowałbym, aby 
w nowym Domu Kultury kilka 
sal przeznaczyć na specjalne

Dowiedzieliśmy' sie na przy­
kład, że w przyszłym Domu ma 
znaleźć pomieszczenie również 
i kabina filmowa. Z tego wnosi 
my, że będą tam wyświetlane

filmy. Przypuszczalnie znajSteiS' 
się tam i kasa kinowa. Otóż w 
osobnej sali powinno odbywać 
się szkolenie' osób. czekających 
po cztery — pięć godzin na bi­
let do kina.

Osoby, obdarzone łagodnym 
głosem perswazji, powinny w 
tej salce przemawiać do czeka­
jących, nawołując ich do spoko­
ju i postawy pewnej rezygnacji.

— Nie pchać sie, nie obrywać 
sobie guzików, nie rozpychać 
się łokciami. Każdy dostanie 
bilet w swoim czasie, kino nie 
zając nie ucieknie, nie pójdzie­
cie dziś to pójdziecie jutro, czy 
:o znowu taka wielka przyjem­
ność widzieć ten stary film?

W ten sposób przez kilka go­
dzin ludzie uczą się, jak zacho­
wać się w kolejce po bilet ki­
nowy.

Inną salę można urządzić w 
stylu wagonu tramwajowego. 
Odpowiednia przystojna instruk 
t°rka _ „peszyłaby" ^uczących się 
jeździć tramwajami pasażerów.

— Panie młody — mówiłaby 
do dryblasów, którzy rozsiedli

zów, wapna, żelaza? środków 
ochrony roślin i tym podobnych 
a niezbędnych rolnikowi arty­
kułów, a niezawodnie spowodo­
wało również ograniczenie sku­
pu trzody i zboża.

Rozdział towarów tzw. kuran 
towych, jak butów, tekstylii, 
oddawanych dla wsi po cenach 
poniżej kosztów produkcji, też 
odbywa się bez należytej kon­
troli ze strony powołanego do 
tego czynnika społecznego. A 
rezultat jest taki, że rozdziału 
dokonywa personel według wła 
snych upodobań i że towary te 
nie zawsze trafiają do rąk bied 
niejszej ludności wiejskiej, w 
myśl intencji władz.

Wybory władz poszczegól­
nych ogniw spółdzielni gmin­
nych i powiatowych, które od­
będą się w najbliższym czasie, 
wprowadzą do zarządów ludzi, 
którzy, z większa sumiennością 
zaopiekują się interesami mało

średniorolnych chłopów.
Józef Ziemkowski
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»Dni Krakowa«
Kraków corocznie, obchodzi 

w formie kilkutygodniowego fe 
stiwalu swe „Dni", ściągające 
każdorazowo zastępy turystów.

Były czasy, kiedy Kraków 
pretendował do roli „polskich 
Aten“f kiedy chciał być kultu­
ralną. 1 stolicą Polski. Jeszcze 
niedawno miasto przeżyło 
je chwile rozkwitu i rozi 
takich właśnie ambicii. To 
bezpośrednio po zakończeniu 
wojny, kiedy cały świat kultu­
ralny i artystyczny Polski cią­
żył ku temu miastu, które wy­
szło z wojny nienaruszone i naj 
więcej przechowało ze spuściz­
ny dawnych lat. Szybko jednak 
okazało się, że rzeczywistość ka 
że zrezygnować z tych wszyst­
kich ambicji, które nie mają 
głębokiego uzasadnienia nie tyl 
ko w tradycjach przeszłości, 
ale przede wszystkim w rzeczy 
wistości obecnei.

Miasto współczesne, miasto 
żywe, nie może być tylko „pol­
skimi Atenami" — oazą sztuki 
i nauki, miastem uniwersytetu 
i blisko tuzina szkół wyższych 
— musi być także miastem przo 
dujących fabryk. Nie może być’ 
jedynie miastem zabytków ar-| 
chitektury, miastem Wawelu ij 
Barbakanu — musi być mia­
stem budujących sie nowych

gmachów. Nie może być, żyją­
cym przeszłością przysłowio­
wym miastem emerytów — musi 
być miastem, dotrzymującym 
kroku na drodze nowych rady­
kalnych przeobrażeń . społecz­
nych. Tylko na . tle nowego 
twórczego, kipiącego energią ży 
cia,. wystąpić może w całej oka 
żałości przechowana w Krako­
wie wiekowa spuścizna naszej 
kultury.

Nie łudźmy się, że przybywa­
jącej na „Dni Krakowa" mło­
dzieży dzisiejszej wystarczy 
„Lajkonik" i kościół mariacki. 
Nasza młodzież oceni muzea i 
przedstawienia teatralne, ate 
z równą uwagą oglądać będzie 
budujące sie miasteczko górni 
cze obok akademii górniczej. 
Lepiej nie pokazywać jej budu­
jącego się bez skutku od półto­
ra roku domu towarowego przy 
ul. Wiślnej.

Przybysz oglądający Sukienni 
ce, dostrzeże na pewno także 
pięknie rozwijające sie krakow­
skie spółdzielnie. I nie mniej niż 
„Igrce" w Barbakanie zaintere­
suje go duma Krakowa — Dom 
Kultury Związków Zawodo­
wych w dawnym pałacu „Pod 
baranami".

Andrze.i Klominck

się wygodnie na ławce — ot­
wórz pan oczy i przyjrzyj się 
pan tej starszej pani, która 
mdleje już od stania, a pań sie 
dzisz. Albo, czy pan nie ustą­
pisz miejsca tej pani z dziec­
kiem na ręku. Wstydź się pan!

Odbywałyby sie też odpo­
wiednie pokazowe lekcje wsia­
dania i wysiadania z tramwa­
ju, przy czym ustalono by, jakie 
chwyty i uderzenia bokserskie 
są niedozwolone przy torowa­
niu sobie drogi do wyjścia czy 
wejścia.

A potem tylko osoby, które 
przeszły kurs stania w* ogonku 
po bilet kinowy czy też prze­
szły kurs szkolenia na kultural­
nych pasażerów tramwajowych 
miałyby prawo do zakupu bile-, 
tu na film czy też karty tram­
wajowej. .
Mam wrażenie, że kilka takich 

wykładów — przyczyniłoby się 
w dużym stopniu do podniesie-' 
nia poziomu kultury naszej sze­
rokiej publiczności.

Zbigniew Grotowski

Tak jeszcze nie było. Każdy dzień Warszawy jest 
Inny — myślał wtedy.

— Tak już nigdy nie będzie — myślał teraz.
Gdy po kilku minutach zdobywał już swoją wysokość 
wszystko wracało do normy z tą samą szybkością, z ja­

ką przedtem ją traciło. Rosy parowały i rozwiewały się 
W atmosferze. Nastawał dla Polski nowy dzień. Tęgie pro- 
imeme słoneczne zabierały się do ziemi realnie i skutecz- 

” ° zprawia*yf  e 2 mgłą niejasnych konturów, z fan- 
tazją porannych blasków, z romantycznymi urokami chwi 
H przemijającej. .Warjząwa ukazywała gię w całej gw.ęj

skomplikowanej i -rojnej rzeczywistości. Historyczne oko­
lice przestawały mówić błyszczącą symboliką łiawych ros 
i kłamiących mgieł. Jasne szramy gościńców i ciemniejsze 
— linii kolejowych — ze wszystkich stron świata wiązały 
się tu w głęboki, prawie bolesny tatuaż, przecięty pręgą 
Wisły. Horyzont odsłaniał się na cztery polskie strony.

Darewicz leżał w skręcie i wciąż nabierał wysokości. 
Szedł to na północ, gdzie przedsiębiorczy Kaszub sposobił 
się do połowów dalekomorskich, to na zachód pracowity 
i trzeźwy, to na południe, gdzie mądrzy się zarozumiała 
bieda przeszłości, to na biedny wschód, jedną zapałkę 
troskliwie dzielący na cztery, to znów ku północy...

i— Już dość — postanawiał spojrzawszy na licznik. • 
i -  JSEZSSfi ras abejraał dawną .Warszawę pod sobą. Sto­

lica! Rządzi krwią i sokami całego, wielkiego, kraju. Le­
piej się rozumie to patrząc /z  wysokości. Czyż naprawdę 
może nie istnieć WarszaWa?

Teraz dymy fabryczne coraz częściej wykwitać zaczy­
nają białymi lub brunatnymi plamami. Oto i fabryka sa­
mochodów. Cała Warszawa budziła się. Niczym olbrzy­
mią maszyna zatętniła pracą, zaszumiała ruchem.. Jest to . 
praca coraz potężniejsza w nieskończoność. Na skrzy­
żowaniu tylu dróg nigdy nie zabraknie Warszawy, póki 
trwa Europa. Warszawa będzie zawsze jej sercem.

— Warszawa! Stolica starej biedy i nowego szczęści*! 
Stolica życia — takiego, jakim jest... jakim musi być!

Darewicz powoli ściągał rączkę gazu i normował szyb­
kość. Przed wejściem w spiralę, samolot szybował.

— Teraz — na skrzydło — i w Warszawę! Ku niejl
Skrzydło posłusznie chyliło się i prostopadle celowało

w Warszawę, w kłąb zieleni, stanowiącej Ogród Saski. 
Nasada śmigła wędrowała po zamgleniach horyzontu 
szybko, ale równomiernie. Patrząc przed siebie lotnik wi­
dział — na prawo ziemię, na lewo niebo, a horyzont 
wprost przed sobą, jak nieprzerwany słup dymu, po k̂tó­
rym trzeba się pracowicie wspinać. Tak — życie idzie 
właśnie w. ten sposób — zawsze pod górę... Tak trzeba!

Stery kierunkowe wykonały teraz rolę drążka Dare- 
wież pragnął, żeby jego spirala wyglądała jak najlepiej: 
płynnie. Łatwiej to idzie w samolocie niż w życiu. Sa­
molot wirował dookoła niewidzialnego pionu. Karuzela 
Warszawy coraz bliżej i coraz szybciej mknęła pod uważ- 

jiym i chłodnym spojrzeniem pilota... (d. c. n.)

Str. 2

104)

mechanik na statku „Flortda", przeżywa silną nostalgią za krajem 
Dniem t nocą myślą przebywa w ukochanej Warszawie — w domku 
Ha Żoliborzu, gdzie u boku żony i isynka przełyl tyle szczęśliwych lat.
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jltewny d c s m  nie nastraszył m łodzieży «  '

Ofensywa lekkoatletów do sera Wrocławia
l » r z u f f ^ / # { v  p i ę f o n e  rwiuBimty
Drugi dzień mistrzostw odbył się 

przy ulewnym deszczu. Lekkoatleci 
walczyli niejednokrotnie w kału­
żach wody sięgającej do kostek. Mi 
mu to ambitna jnłodzież osiągnę/a 
doskonałe wyniki.

Włókniarzowi z N. £oli za przygo­
towanie takich zawodniczek jak:

kę sprawił Kojza z Kłodzka zapi­

li najlepszych.
Paszkówna. bohaterka skoKii

czy, że przy dobrej' pogodzie znów

kówna, która przelękła się desz­
czu. Mielibyśmy okazję do zanoto­
wania siódmej skoczki, która prze­
kracza granicę 4,30.

Najwyższe uznanie należy się o- 
prćcz zawodnikom organizatorom 
imprezy, którzy mimo ulewy cier-

jak sobotnie przysparzają obozowi 
przyjaciół lekkoatletyki, (ter).
WYNIKI DRUGIEGO DNIA 

110 płotki:
2. Piechura AZS 18,8
2. Nowak AZS 19,6
3 Pazderski AZS 19,6
200 M KOBIET
1. Buśkówna Włókniarz 30,2

SKOK W DAL MĘŻCZYZN
1. Kojza Spójnia Kłodzko 6,32 
2 Gizeltwski Czarni 6.21

106 M JUNIORÓW 
- Garncarczyk Spójnia 12,5

3. Plewka Czarni 12,9
4. Czerwiński (Ogniwo). 
OSZCZEP JUNIORÓW

2. Zytkcwski Ogniwo 33,86
1. LedwiK (Budow.) 33,33 
4. Sieczko Związk.
SKOK W DAL KOBIET
2. Buśkówna Włókniarz 4,52

4. Bryś Włókniarz 4,32 

0. Stępkowska Czarni 4,02 #

KULA MĘŻCZYŹNI ,

4. Włodarczyk Fr. Związk. 10,li

6 Rutkowski St. AZS 9,37.
200 M MĘŻCZYZN — F1N'AŁ 

1 Korszuń Spójnia 25,8

OSZCZEP MĘSKI

80 M PAN PRZEZ PŁOTKI

nik, (Wł) 15,9, 3. Bryś Zofia (Wł) 16. 
400 M MĘŻCZYŹNI 
1. Dotzauer AZS 56,5, 2. Bilewski

800 M MĘŻCZYŹNI 
1. Hryniewicz AZS 2,15,0, 2. Gór-

OSZCZEP KOBIET — SENIORKI

Stępkowska Krystyna Czarni 22,61, 
3. Wojciechowska Włókniarz 20,99. 
100 M KOBIET 

1. Buśkówna Włókniarz 14,5, 2,

KULA KOBIET — SENIOREK
1. Cejzik AZS 9,55, 2. Strusżyńska 

Czarni 8,58, 3. Ptasińska AZS 8,41,

SKOK O TYCZCE 
1 Zuk Spójnia 2,80, 2 . Suwała

1000 M JUNIORÓW 
h Maćkowiak Górnik 2,55,9, 2. Ja- 

kułowski Pafawag, 3. Galiński Gór-

Związkowiec 4,27,0 

i Budowlanymi.

Czarni — 21, Związkowiec — 19, (aż" 

keatl. kluby) AZS, Spójnia, Ogni-

do repr. Polski Ronczewskiej i Wil

110 punktów (brawo!) przed Czar­
nymi 102, AZS, Ogniwem, Związ-

Jumiorki: Czarni 35 punktów, Włó 
krJarz 18, Związkowiec 5.

Ci wywwfa:] dln Wrocławiu
awatiDs do extraklasy

ZKS Ogniwo Wrocław powstało z fuzji blnbów IKS i WUZ. 
Do czasu ich połączenia się obie drużyny zajmowały czołowe 
miejsce w swoich grupach. Po fuzji, która nastąpiła wskutek 
reorganizacji sportu w Polsce, Ogniwo znalazło sie w grupie 
trzeciij gdzie w rozgitywkaeh wiosennych o tytuł mistrza gru 
py przegrali tylko jeden mecz (z Nysą Kłodzko 2:3). Pozostałe 
zawody rozstrzygnęło Ogniwo na swoją korzyść zwyciężając 
zdecydowanie i przekonywująco.

Wśród pokonanych znalazł się także wrocławski Związ­
kowiec najpoważniejszy pretendent do tytułu mistrza grupy. 
W finałowych rozgrywkach Ogniwo straciło tylko jeden punkt 
remisując na wyjeździe_z wałbrzyskim Górnikiem.

Oto wyniki finałów: z Górnikiem 2:2 i 4:1. Z Julią 7:0 i 
5:2. Obecnie drużyna przygotowuje się do finałowych rozgry­
wek o wejście do ekstraklasy piłkarskiej.

Grupa finałowa w której będzie brał udział nasz mistrz, 
jest niestety najsilniejszą w Polsce. Rywalami są mistrz Gór­
nego Śląska Naprzód Janów, Unia (Sosnowiec) i Metal-Bobrek 
(Opoiei.

Już 26 bm. Ogniwo wyjeżdża na pierwsze finałowe spot­
kanie z sosnowiecka Unią. Jesteśmy dobrej myśli ba egzamin 
z ligowym ZZK Poznań wypadł doskonale.

[Przedstawiamy drużynę:
Bramkarze: Początek Zbig-

ńew ur. w 1920 r. we Lwowie, 
pracuje w Centrali Tekstylnej. 
Przepiórka Bolesław ur. w 1920 
r. w Warszawie, pracuje w Wo 
jew. Urzędzie jako szofer.

Obrońcy: Mucha Mirosław,
ur. w 1923 r. w Czeladzi, pra­
cuje w Jeleniej Górze jako la­
borant chemik. Kania Alfons, 
ar. w 1924 r. w Chorzowie, pra 
cuje jako buchalter w Woje-

Zakończyliśmy rewię młodych pięściarzy
 z tro sk ą  o  w yn ik  n a  m is trz o stw a c h  P o ls k i

Trzydniowa rewia naszej młodzie­
ży bokserskiej umocniła nas w prze 
konaniu, że dobrze się dzieje w bo­
ksie dolnośląskim. Kluby przygo­
towały młodzież do walk. Nawet 
Związkowiec, który nie doprowadził 
swoich chłopców do zwycięstw, za­
imponował przygotowaniem tech- 
n cnyrn i ilością młodzików. Najle­
piej wypadło Ogniwo, klub dobrych 
tradycji pięściarskich 1 dlatego nie 
, było to niespodzianką. Z przyjem­
nością chwalimy Włókniarza z N. 
Scll (Odra), Pafawag, Górnika 1 Po-

Wymikl techniczne finałów:
W wadze papierowej Szczurek 

(Ogniwo) pó równej walce pokonsł 
Kitę (Związkowiec).

Bez kierownictwa trudno wygrać
O^diiho przegra ło  bói o ligę

Zanim damy recenzje z me­
czu piłki wodnej Ogniwo — 
Spójnia, kilka słów na temat 
kierownictwa wrocławian: przy 
pomlnam żal członków Ogniwa, 
kiedy napisaliśmy kilka cierp­
kich słów na temat opieki nad 
eekcją pływacka.

Właśnie dlatego, że Ogniwo 
uważamy za wspftlną własność 
sportu dolno-śląskiego i lubimy 
Jego barwy.

Piszemy, że wczoraj na me­
czu o wejście do ligi nie było 
mik«jgo z kierownictwa. Niljt nia 
powitał gości i nikt nie zainte­
resował sie -nawet własnymi za 
wodnikami. A jest to młodzież 
warta opieki! Nie tylko bokse­
rzy i piłkarze, ale również sek­
cje pływacka i lekkoatletyczna 
warte są „fatygi" choćby wy­
znaczonego drogą „ciągnięcia 
węzełków" opiekuna.

Piszę to w trosce o dobro 
młodzieży pływackiej i lekko­
atletycznej której trzeba zna­
leźć opiekunów.

A teraz o meczu.
Wrocławianie przegrali 3 :< 

(0.3). Niechętnie piszę w recen­

zjach, że przegrał lepszy, ale 
tak właśnie było wczoraj. Ogni 
wo było szybsze, grało delikat­
niej niż goście i tylko brak ru­
tyny, trochę pech (trzecia bram 
ka nieomal samobójcza), a tro­
chę i to, że przy stanie 3:3 sę­
dzia usunął , może zbyt pochop­
nie jednego z wrocławian z wc 
dy — przyczyniło się do odda­
nia miejsca ligowego Spójni 
(Poznań).

Pierwsza połowa była wyrów 
nana. Goście strzelają częściej 
i stąd 3 bramki zdobyte przez 
Potockiego, Fijaka i Szuligę.

Po przerwie wrocławianie są 
zespołem lepszym i wywalczają 
wyrównanie ze strzałów Klau­
sa, Zalewskiego i Lipińskiego. 
Następuje zryw gospodarzy, ale 
sędzia usuwa z wody Lipińskie 
go. Goście wykorzystują to zdo 
bywając w... kilka sekund po 
czasie 4-tą bramkę.

Przetrzymanie zawodów jest 
winą mierzących czas, którzy 
nie dali znać o zakończeniu gry 
sędziemu.

Sędziował bardzo dobrze pre­
zes PZPT płk Gruda.

Cz. Ost.

Sól) wygrał z Balwierzem (Poto-

rćwnainej walce Potyrała (O) poko 
nal Sawickiego (Pąf.) By>ą to nie­
spodzianka, ale publiczność nie­
słusznie werdykt przyjęła prote-

W piórkowej Szczygielski wysoko 
wygrał z Billem (Odra). Jest to o- 
bok Kurowskiego nasza największa

W lekkiej Kurowski Il-gi (O) wy

W półśredniej Dębiński (Ogniwo)

W średniej Polańczyk (Paf) po­
konał ZięWckiego (Ogniwo).

W półciężkiej Budziło (N. Sól) 
zmusił do poddania się Biela (Polo-

W ogólnej punktacji wygrało O-

nik po 9, Pafawag \ Odra 5. Lu-

W ringu sędziował Lisowski z 
Warszawy, a na punkty Popiołek,

Zawodom przyglądał się uważnie

Telefonem
z boisk

W YNIKI Ii-ej ligi 
GRUPA POŁUDNIOWA 
Polonia Św. — Gwardia K 4:2 
Naprzód L. — Pafawag 1:1 
Baildon — Chełmek 1:1 
Rymer — Polonia P. 9:1 
Skra — Tarnovia 1:0 
GRUPA PÓŁNOCNA 
Ostrovia — Garbarnia 0:5 
Pomorzanin — Widzew 5:0 
PTC — Bzura 2:2

Szwecja — Polska mecz 
mtocyklowy 105 — 49.

Zniopek
rekordzistą świata 
aa 10 km

Fenomenalny długodystanso­
wiec czechosłowacki Emil Za- 
topek przebiegł w Vitkovicach, 
w pobliżu Ostrawy, dystans 10 
tys. m. w rekordowym czasie 
29:28,2 sek.

Czas uzyskany przez Zatopka 
jest przeszło 7 sek. lepszy od 
dotychczasowego rekordu świa­
ta na tym dystansie, należącego 
do fina Viljo Heino. Czas Heino 
wynosił 29:35,4 sek.

wództwie.
Pomocnicy: Arbach Antoni,

ur. w 1923 r. w Warszawie,, pra 
ćownik Zarządu Miejskiego; Ga 
jewski Stanisław, ur. 1923 r. w 
Iwie, pracuje w Wojew. Urzę­
dzie jako inspektor mechani­
zacji wsi; Dragon Józef, ur. w 
1929 r. w Chorzowie zatrudnio­
ny w Województwie jako ślu-

Napastnicy: Bajer Alojzy, ur. 
w 1926 r. w Świętochłowicach, 
prac. Województwa jako elek­
trotechnik; Lasecki Edward, ur. 
w 1923 r. v  owiętochłowicach, 
prac. Województwa jako szo­
fer; Górka Hubert, ur. w 1914 
r. w Wielkich Hajdukach, prac. 
Województwa jako szofer; Bo­
rek Władysław, ur. w' 1924 r. v 
Biłce Szl., prac. Zarzadu Miej­
skiego jako urzędnik; Haliczko 
Henryk ur. w 1923 r. we Lwo­
wie, prać. Województwa jako 
buchalter. ,

Kierownikiem i opiekunem 
drużyny są ob. ob. Pasławski i 
Garstka, którzy walnie przyczy 
nili się do wywindowania swo­
jej drużyny na mistrza Dolne­
go Śląska.

Znakomite wyniki młodzieży SPP
n a  b o i s k u  N o w e j  K u s i t s

Wyniki wskazują na to. że wy­
niki młodzieży Jeleniej Góry, No-

t;ch, Jakie osiągano na boisku o-

kowska (Prudnik) 8,69 przed Miet-

wa Ruda 8,39. Obydwie Dolnoślązacz 
ki wchodzą do tabeli najlepszych, 

W skoku w dal wygrała Zych (J.

SparkkS& da
r a d z ie c k ie j  
m ło d z ie ż y  szSco!nej

Rada Ministrów RSFRR po­
wzięła uchwałę w sprawie zor­
ganizowania w Moskwie w 
dniach 24—30 lipca ogólno-ro- 
syjskiej- spartakiady młodzieży 
szkolnej. Program „Spartakia­
dy" obejmuje lekkoatletykę, 
gimnastykę, zawody pływackie 
i koszykówkę.

Spartakiadę moskiewską po­
przedzą spartakiady rejonowe, 
miejskie, obwodowe i krajowe, 
na których nastąpi eliminacja 
zawodników na Spartakiadę o- 
gólno - rosyjską.

Góra) 4,34 (I) przed Plucińską (Bie­
lawa) 3,97 Łukaszów (Bielawa) 3,M.

W biegu na 500 m. zwyciężyła Cte 
ślak (Łódź) 1,31,9 przed Wasilą i Pe 
trykowską (Bielsko). Na 60 m wy­
grała Zych (J. Góra) 8,5 pfżed Kosz 
ką (Bielawa) 8,7 i Łęcką (Toma-

W rzucie piłką palantową *wyelę- 
•żyła Woszczfik.

Wyniki pływackie.
Sztafeta 4 X *5 J- Góra J,01 j>rzed

50 m dowolnym • Cietrojflówna

lawą) w skokach z trampoliny wy-

Prawdopodobnie zwycięży J. Góra 
przed Prudnikiem t Bielawą., pra­
wo dziewczęta SPP z Dolnego Ślą­
ska. (ki)

W Żarze rozegrano trzecią 
konkurencję międzynarodowych 
zawodów szybowcowych — lot 
w trójkącie. Mimo fatalnych 
warunków atmosferycznych (bu 
rza z piorunami) pilotka polska 
Irena Kempówna ustaliła nowy 
rekord Polski szybkości lotu 
50 km/godz.

O G Ł O S Z E N I A

HANDLOWE
POSZUKUJĘ domku ogrodem owo-

POSZUKUJĘ lodówkę gazową , ęk 
szą̂ Jubp mniejszą. Zgłoszenia do

GWARANTOWANA trutka „Śmierć 
baty, Wytwórnia Renata Krauze, 
KAJAK sprzedam. Miernicza 21/12,
SPRZEDAM wilczycę roczną. Szczę-

’ PIANINO kupię/ Zgłoszenia: Ol-
MOTOR 100—125 ccm kupię Bałuc- 
kiego 7 m l od godz. 2—12-tej przed
ZNACZKI do zbiorów, serie, zfcio-

j  ZGUBY — KRADZIEŻE |
ZGUBIONO kartę rejestracyjna, me 
nay' nazwisko'*Głow ̂ k? L°\ ™ w A

UNIEWAŻNIAM kartę repatracyj-

ZGUBIONO dowód tożsamości nr 
1503/48, legitymację służbową nr lfiO,

ZAGUBIONO książeczkę Ubezp’e-

UNIEWAZNIAM zagubione tr­

wania, legitymację̂  Związku Rybac 
nie na połów ryb. Brejtfus Euge-

ZGUBIONO kartę RKU Limanowa 
na nazwisko Gryz Kazimiery 41W

Nr 160

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświad 

ZGUBIONO dowód osobisty, legity-

Kwapil Fr anci szek! Wrocła w* -̂ so- 
, bowice, Ogródki 157. Z pieniędzy się
tów pocztą._________________4197
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę re-

ZAGUBIONO odcinek zameldowa-

U NIEWAŻNI AM odcinki zameldowa 
n .a. \v: rok St;.n'shiw. Weronika.
Świdnica, Traugutta 3.______K ?483
ZAGUBIONO odcinki zameldowania

ZAGUBIONO legitymację fabryca-

ZGUBIONO tymczasowy dowód̂ oso

ski Ryszard3Ziębice.Sk° KrZyŝ k2̂ 9 
ZGUBIONO legitymację Dyrekcji
na nazwisko Sarnecki Bolesław.

mM

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą

ZGUBIONO książkę świadczeń le- 
Wojewódzką Mo Wrocław nr 3267. 
ZGUBIONO prawo ĵazdy, MŚwiad-

ZGUBIONO zaświadczenie pieTw- 
szej rejestracji RKU Strzelin nazwi

ZGUBIONO książkę Ubezpieczalni 
Snołecznej na nazwisko Łuć Alek-

ZGUBIONO legitymację̂  PPR stałą 

ZGUBIONO 3 odcjnM zameldowania

SKRADZIONĄ książeczkę na konia Radoń Władysław, zamieszkały Pie- 
chorowice, gmina Udanin, pow. Sro
da Śląska, unieważnia. ______
UNIEWAŻNIAM legitymację szkol­
ną nr 1639 — Gimnazjum Handlo­
wego — .Liceum ŷ m/inistracji Fi­
nansowej. JPaiarczyifc #*6

[^""TŹO LN^PO SADY^^|
POTRZEBNŶ  czeladnik̂ krawiwki

KSIĘGOWYCH bilansistów na za- 
ktady Dolnego Śląska i Wrocławia 
oraz kontystów poszukuje Central-

POMOC domowa stałâ  lub dochodzą

POMOC domowa dô 2 osób̂ potrzeb-

POMOC domowa potrzebna. Zgło- 
szenia Wrocław, Traugutta 58/20.̂

n Tzzzz 1
SAMOTNY na stanowisku poszuku 
je estetycznie umeblowanego poko 
ju przy kulturalnej rodzinie Wroc- 
ła.iy-centrum lub przedmieścia z do 
codnym połączeniem komunikacyj­
nym Cena obojętna. Oferty pod 
„Mieszkanie- „Słowo Polskie". 4167
PCSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie 
Sępolno ewti. Karłowice. Zgłoszeni* 
jjSłowo Polskie" P<Kl ,.il70". 0M

POSZUKUJEMY mleszkanli, w i 3 
mieścili orar w dzielnicach liro­wych, placu GFunwsldzkiegti, w . - 
stawy i klinik uniwersyteck ch z 
meblami lub .bez. ZwracamyTścr 
remontu. Zgłoszenia kiertrwał 
WO, Polskie'1 „123". K -~

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kttchn . 
Rynku na Z pokoje ^kuchną. ---
pod ,;ż«niana“. -
POSZUKUJĘ ^mleszkan̂ i-pt.Ł

pod „Zwrot kosztów".

NAUKA :

|ł_________ RÓŻNE
TECZKĘ zamieniono w po---1

rasir -Po 3 dniach przechodzi n» 
ność..

HALICZKO BOREK \ASECK1

PRZEPIÓRKA
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Szczerzą 
Chcemy kąpać się 

w OJrze
Wody w naszym mieście ma­

my aż za dużo. niestety — ko­
rzystanie z niej napotyka na 
duże trudności. Zarząd miasta 
tak upstrzył brzegi Odry i jej 
kanałów tablicami, że faktycz­
nie dobrze trzeba sic naszukac, 
ażeby znaleźć jakiś skrawek pla 
ży, na której można by poleżeć 
i wykąpać sie. bez obawy za­
płacenia mandatu karnego. Tak 
np. 20-tysicczne Karłowice ma­
ją do dyspozycji maleńką pla­
żę, która od biedy pomieści pół 
tora tysiąca osób.

Okolice ulic Nowowiejskiej, 
Stalina, Prusa mogłyby kąpać 
się na skrawku plaży przy mo­
ście Szczytnickim. niestety — 
została ona wynajęta na past­
wisko przez jakaś instytucję 
wodną i użytkownik słusznie 
M? piekli, gdy mu plażowicze 
depczą trawę. Na Sępolnie jest 
pewien wolny oJlcinek. ale prze 
znaczony jako tor regatowy. 
Biskupin w ogóle nie ma gdzie 
się kąpać.

W praktyce wrocławianin, 
mieszkając 100 metrów od Od­
ry, zmuszony jest odbyć spacer 
co najmniej 3-kilometrowy, a- 
żeby mógł poplażować. względ­
nie zażyć kąpieli. W dodatku 
nawet w dozwolonych do kąpie 
li miejscach nie zawsze czuje 
się bezpiecznym. Tak np. na 
plaży u końca ul. Kochanow­
skiego są dwie tablice, objaśnia 
jące, głębokość w tym miej­
scu wynosi półtora metra. Tym 
czasem wynosi ona tam 4 met­
ry, jak to miał możność przeko 
nać się Jeden i  kąpieiowiczów, 
który zaufania do tablicy omal 
nie przypłacił życiem.

Widzimy wlec, że wrocławia­
nie, mimo mnóstwa wody, wła­
ściwie nie mają gdzie się ką­
pać! pozostaje im Morskie Oko 
i Miejskie Zakłady Kąpielowe, 
ew. „dzikie Plaże" dąlęho za 
miastem. Rozumiemy, że żeglu­
ga na Odrze nie pozwala na ko 
rzystanie i  pewnych szlaków, 
nie mniej koniecznie należałoby 
wytypować więcej miejsc do 
kąpieli i w ten sposób udostęp­
nić mieszkańcom miasta słońce 
I wodę. A miejsca te na pewno 
się znajda. Rozmaite zaś past­
wiska dla krów można by prze 
sunąć trochę dalej — poza mia 
sto.

TUWICZ.

Mapnód młodzieży świata!

Z e M d u n i u  I r ó l  Z H P
omówiono na Zjeździe I  dzieSnicy

TEATR !
TEATR WIELKI — godz. 18,30 „M» 

dame Butterfly"
TEATR POPULARNY — sala zajęta

TEATR MŁODEGO WIDZA — nlo-

„Mtodił ludzie wszystkich 
krajów powinni bronić pokoju 
*■ taką samą jtMjieklośclą i u po 
rem, i  i»ką bronili swej zie­
mi przed najazdem faszystow­
skim. Każdy młody ezlowjek 
powinien zapytać siebie: Co czy 
nię dziś w obronie pokoju?"

Olbrzymi gmach Wojewódz­
twa rozbrzmiewał wczoraj setika. 
imi młodtieńczych głosów. Na ko 
rytarzach gwarno i wesoło. Cze­
rwienią się krawaty na szaro zie 
lonych koszulach. To delegaci na 
I_szy Zjazd Dzielnicowy I-ej 
dzielnicy ZMP imienia Młodej 
Gwairdii.

Ale uwaga. Zjazd s'ę zaczyna. 
Wszyscy wchodzą do dużej jas­
nej sali Obrad. Na czołowej ścia

portrety: Prezydenta Bierata, Le 
nina i Generalissimusa' Stalina. 
Boczne ściany zdobią hasta: 

„Każdy ZMP-»wiec przodowni­
kiem pracy i nauki".
. ,;N>ech żyje Światowa Federa 
eia Młodzieży Demokratycznej!''

,-.Pozdrawiamy bohaterską mlo 
dzież walczących Chin 1 Grecji". 

„Niech żyje ZMP awangarda

,S?la ,‘wypełniona. Zjazd I-ej 
,(śrśdmięjpk|ęj >.: dzielnicy ZMP ««. 
twlera jej . dotychczasowy prze­
wodniczący. ,«bfl Pelc. Wita przy 
był-yeh gc&A a powołuje prezly 
dium, - pronąnu.iąo aa przewodni 
czącą ob. Marię Wrzesińską, przo 
downiczkę w nauce Liceum Prze 
mysiu Odzieżowego,

Wśród młodzieżowych przodów 
ńib;̂ w i prżfldowniężelć' pracy za 
siadł prze&tawtóielMK'— PŻftR 
— dyr. Szykier. Sekretarz I-ej 
dzielnicy PZPR — ob. Ormlcki 
powitał Zjazd w imieniu partii,

zapewniając młodzież o jeik naj 
dalej idącej pomocy w pracy nad 
umasowieniem szeregów ZMP i 
w walce o pokój. Sala zgotowała 
przedstawicielowi partii gorącą

-Po umilknięciu oklasków w sa 
Ir rozległ się glos trąbki. To we

fllie tna pytania bez odpowiedzi

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
©  ftziś o godz. 17-tej w cyklu 

wykiadów pt. „Wiedza o ZSRR" 
— prof. dr Kosiba wygłosi od­
czyt pt „O klimatach ZJSSR". Od 
czyt edbędurc—się-" w~ Gmachu 
Głównym*. Uniwersytetu, 'fiartąr,' 
pok. nr. 4. Jutro o tej saimej go­
dzinie mgr, Marian Smereka be 
d«ie mówił na temat ,,Kry tyk;1, 
literacka w ZSRR".

Q Kurs usprawnienia budowla 
nego, zorganizowany przez Polsk. 
Z w. Inż. i Teohn:, rozpocznie się 
15 hm. o godz: 17-tej w sali Tech 
nika.

Q  K. Porcda 1 2. Łosakiewicz
wystąpią dn. 14, „bm.,,_ c„, godjs. 
2Ó-tej w sali Teatru Energetyk: 
Przedsprzedaż biletów w ORZZ, 
pokój 118. pochód przeznaczony 
itą budowę Domu Kultury ORZZ.

Q  Z okazji Imienin swego dy­
rektora . Antoniego. Zięby, ucznio 
wjje III Gimn. złożyili 1000 zł na 
Odbudowę Stolicy.

o  Odczyt Br. Kupca pt. „Te, 
mity ożywione w fotografii" — 
odbędzie się dziś o godz. 18,30 w 
lokelu Polsk,, Tow. fotogr: (Nan 
Kiera' 7).

o  Bilety na ,,Madame Butte. 
fly“. (dn 13 ibm.) 1 na ,;Szalone 
Ęięni%d'ze" (dn. 14 Un.) . są do 
ł)ąbycia dla czojnków Zw. Zaw: 
w ORZZ, pokój 113.

O Z autobusu „D“; jadącego a 
Zakrzowa, nie mogą korzystać 
mieszkańcy Psiego P:<jla ponieważ 
jest 5*taie przepełniony nie za 
trzyrmyesię na. przystanku.

Zamknięto przedstawienie 
snturtct „Szalone pieniądz* “ tv 
dniu 25 bm. organizuje oddział 
grodizki Zw. N, P. Bilety można

nabywać już od jutra w lokalu 
oddziału grodzkiego ZNP, przły 
ul. Nowowiejskiej.

©  Dyrekcja Paoat 1 Telegr. 
wyjaśnia-, że- mieszkańcy Mucho, 
bont są * obecnego listonosza zu 
pełnie zadowMeni. Jako pracow­
nik nowoprzyjęty nie otrziymał 
ttańa'-razie Ubrania służbowego, 
niemniej wygląd jego nie budzi 
żadriyoh zastrzeżeń,

o  Na niesamowity odór śkar. 
żą się miesaktócy ul.‘Kazimierza 
Wielkiego. Wyburzony plac zslmie 
nił się w jedno, wielkie śmietni-

©  Ba* PU raz powtarzają się 
wypadki wzywania Pogotowia 
Ratunkowego dila błahych powo. 
dów. Przypomina się, że w ta. 
kich., wypadkach . dyrekcją Pogo­
towia składać . będzie doniesienia 
do ORZZ.

o  Szczegółowych Informacji z 
zakresu programu studiów na wy 
działach:' humanistycznym, praw 
no-_ administracyjnym i nauk 
przyrodniczych będą udzielać asy 
Sstanci tych wydziałów ~w nastę­
pujących punktach konsultacyj­
nych, urządzonych staraniem sek 
cji szkól wyższych i instytucji nau 
kowych Zw. • Naucz; Polsk. Dla 
zrtmlerza.iących wstąpić na wy­
działy humanistyczny i prawno- 
administracyjny — w świetlicy 
związkowej (.gmach Uniwersyte­
tu, parter nr. 4), zaś dla przysz- 
i łych przyrodników — w gmachu 
głównym nd II piętrze Informa 
cje udzielane będą w czasie pd 
13 do 30- czerwca w godzinach 
od 10 do 14-tej.

S O R I W I t i  Rr 1 Kamienna Góra, ul. Drzymały 2
zakupi;

MASZYNĘ DO PISANIA z długim wałkiem, nową względnie 
używaną w dobrym stanie.

TRZEPAK ELEKTRYCZNY do trzepania szmat. K-2486

Budowy P ieców Prłem>iłowych
Oddział Kraków, Karmelicka 2

* ^5^30 kPsNEUMATYCZNE do rozbijania betonów wagi 

OBROTNICE NAKŁADANE na tor 600 mra.
KOMPRESOR ca X# m» powietrza na minutę 6—7 . atmosfer 

z elektromotorem.
8 TRANSPORTERY 25 m dług. K-2462

Oferty prosimy nadsyłać pod wskazanym adresem.

POLSKI KOMITET 
OBROŃCÓW POKOJU 
Komitet Organizacyjny 

we Wrocławiu.
Jutro, o eodzinie 16-tej w 

Państw. Teatrze odbędzie 
się zebranie sprawozdawcze 
z parysko-praskiego Kongre­
su Obrońców Pokoju. Refe­
rat wygłosi delegat na Kon­
gres rektor Uniwersytetu 1 
Politechniki prof. dr. Stani­
sław Kulczyński. Wstęp wol-

szła delegacja harcerzy, przyno­
sząc pozdrowienie harcerskie.

Na sali młodzieńczy nastrój. Z 
setek piersi płynie młodzieńcza 
pieśń pokoju.

„Naprzód młodzieży świata!
Nas bohaterski połączył dziś

Referat ideologiczne - politycz 
ny wygłosił przewodniczący ZVP 
ob. Wegner. Mówca porwał słu­
chaczy żywością wymowy. Jasno 
przedstawił sytuację polityczną 
w kraju i za granicą. Gdy mówił
0 sile Związku Radzieckiego, na 
sali zabramiał h/uragan oklasików
1 wiwatów.

— Pierwszym zadaniem, które 
stoi przed nami — powiedział — 
11) mobilizacja młodzieży do sze 
regu obrońców pokoju. Musimy 
wciągnąć szerokie masy młodzie 
ży niezorgamiaowanej w ramy na

Następnie mówca podkreślił

współpracę ZMP z ZHP t SP 
„Na zajęciach SP v— powiedział 
— ZMP-owcy powinni przodo-

W referacie swym ob. Wegner 
wskazał na usterki w dotyohcza 
sowych pracach dzielnicy, polega 
jących między mnjmi na omija 
niu n i ezorg am izo w an ej młodzi
ży. przy pracach w walce o pod 
niesienie poziomu nauki i produk 
cji.

Następnie wskazał na kon.ecz 
ność wprowadzenia do kół ZMP 
atrakcyjnych, młodzieżowych form 
pracy. „Musimy rozśpiewać nasze 
szeregi" — powiedział mówca.

Zadania kół ZMP ob. Wegner 
zamknął w trzeoh punktach: Pra 
Ca polityczno - społeczna, produk 
cyjna i wychowawczo - oświatc

Po ożywionej dyskusiji i wybo 
rze nowych władz dzielnicowych, 
nastąpiło otwarcie wystawy osiąg 
n:ęć młodzieży ZMP. (Jur)

Konferencja w PCH
ZGckśmła kontakt klientów ze sprzedawcami

— Dlaczego śmietana w skle­
pach FCH podpływa wodą?

— Dlaczego Imasl-o jest miękkie 
i niesmaczne?

— Dlaczego można dostać pa­
stę do butów, a do zębów nie?

— Jak ma, na imię kierownic* 
ka sklepu nr! 16?

— Czy będą kartofle? A kasza 
gryczana?

— Czy to prawda, że uprzej­
mością wyróżnia się obsługa skle

Wszystkie pytania są ważne: 
Na wszystkie trzeba odpowie­
dzieć. Sprawdzić należy wszelkie 
zarzuty i skargi.

Aby ułatwić klientom wypowie 
dzenie się, dyrekcja ii rada zakła 
dowa Państwowej Centrali Han­
dlowej we Wrocławiu zaaranżo­
wały spotkanie personelu z kupu 
jącymi. Odbyła się ona w świet 
iioy PCH przy ul. Świdnickiej. 
Nie było wprawdzie ,,kompletu", 
ale na przeszkodzie stanął deszcz 
i debiutowy charakter toonferen-
«Jfl /Dyr. Sawina zaznajomił przede 
wszystkim zebranych z charakłe 
rem PCH, jako instytucji dystry 
bucyjnej. Pierwszy sklep Centra 
li HeWdloWej otwarty został. w 
grudniu ub. roku. Dziś we Wroc 
ławiu mamy już 27 placówek 
handlu detalicznego Jest to wpra 
wdzie bardzo skrełmna liczba w 
porównaniu ze 170 sklepami Pow 
szechnej Spółdzielni Spożywców, 
ale początki są zawsze skromne...

„...Stoi teraz przed nami za­
gadnienie — powiedział dyr. Sa­
wina, — czy my mamy. sobie wy 
chować nęwego klienta, czy kii- 
etrf ma wychować nas. Zdaje mi 
się, że obie alternatywy są sicsw

SKARPETKI DAMSKIE
(T B H IIS & K / lil ) 4142 

biatc  I k o lo row e poleca

S iln ia  tauai
W rocław , B a łu ck iego  7
Godziny sprzedaży 14—18-tej.

Uskarżano się również na brak 
lodówek do przechowywania ima 
sla. Dyrekcja obieca!* jjaprawtć 
wszystkie mankamenty, jakie da 
ją się jeszcze tu i ówdzie ziauwa

Na Słowa uznania zasłużyły so 
bie sklepy przy ul. ŁoJcietka i Mi 
kołeja. Punktualność 1 porządek 
stwierdzili klienci w sklepie ni 
6 (ul. Nowowiejska). „Siódemka' 
natomiast wyróżnia się szczęśli. 
wym doborem obsługi...

— Jest dobrze, będzie jeszcze 
lepiej — orzekł jeden z dyskutan

Kierownik hurtowni, p. Mazja 
usprawiedliwił braik kiasz i uster 
ki w dostawie warzyw niedosta­
tecznym związaniem producentów

Maimy nadzieję, że podobne 
konferencje będą urządzane czę­
ściej i przyczynią |ię, ku zedowo 
leniu obu stron, do dalszego po 
stepu w działalność; POH. (pik)

przygotowują fachowców
Państwowy Ośrodek Szkolenia Za­

wodowego na Karłowicach cieszy 
się coraz większą popularnością. 
Jak Już wspominaliśmy, Ośrodek 
ten zorganizowany został przez Mi­
nisterstwo Odbudowy 1 szkoli mło­
dzież w fachach budowlanych, jak 
ciesielski, dekarski, maSarskl, mu-

Obecnie ogłoszone zostały wpisy

będą następujące działy: blachar­
sko - dekarski, posadzkarski, malar-

rowe od 4 do 12 mies. Kursy dzien­
ne są bezpłatne, a nawet uczeń o- 
trr.ymuje stypendium w wysokości

płatne. Opłata wynosi 500 zł mie­
sięcznie. Część kursistów może ko-

wienia w ̂ bursie Ośrodka.

H&niHUHS 
Z a rzą d  M3e>ka w Strzegom iu pow iat Św idnica
ogłasza konkurs na stanowisko TECHNIKA BUDOWLANEGO.

Wymagane kwalifikacje.
Wynagrodzenie w/g VI-tej grupy upos. wraz z wszystkimi 

dodatkami przewidzianymi tej grupie. Mieszkanie zapewnione. 
Posada do objęcia od zaraz.

»  Burmistrz:
z. u. Sekretarz Zarzadu Miejsk. 

K-2480 (—) Marzewski Zygmunt.

O STAT/ltff C H W I L E !
Ciągnienie II klasy 56 Loterii już dnia 17-tego czerwca
Spiesz wiec do I t& f ł fS A Y I\ !E :€ i€ ) odnowić swój los 

Wrocław, Stalina 27, G. Świerczewskiego 53. 
Wałbrzych, Plac Grunwaldzki 1 

Kto ustaje w połowie drogi do mety nte dochodzi. K

Wyczerpujących Informacji odno­
śnie warunków przyjęcia udziela se 
kretariat III Państw. Ośrodka Szko 
lenia Zawodowego, ul. Dawida 5/7.

„SLĄSK“, ul. Gen. Świercze isrsk e-

„SCALA“,_ul. Mikołaja 37 r- „Anfc- 
ni i iyitonina“ (franc.), godz. 1F.W,

„WARSZAWA" ul. Fredry 16 -  
„Niecierpliwość serca** (ang >, go-

„POLONIA‘% ul. Żeromskiego 53 — 
„Cygańska miłość“ (amer.), godz.

,.PIONIERul, Stalina 71 — „Dusze 
tzamych" (radz.), godz. 15 i 17. — 
Program aktualności: XXII Między 
narodowe Targi Poznańskie. Teatr 
Armii Czerwonej. Zielone Wybrze

„TĘCZA**, ul Kościuszki 177 — ,Ro- 
sanna 7-rniu księżyców** (amer >f

„ŚWIETLICA FILMOWA" — Sępol-

w Oliwie** — „Polski Gdańsk ' — 
„Szybownictwo**. — Przeźroe-.a: ]> 
Powrót Polski na Bałtyk, 2 Lot 
Jurka, 3) Przygody Sambo- T.rr.bo.

„FOTOPLASTIKON1*, ul- Swdn^ka

Nocne dyżury
„ „Murzynemplac Solny 3 
„ AniołemSzczytnicka 28 

OO. Bonifratrów, Traugutta 57 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR 

CICZNEGO — dziś w STjpita.u Wo 
jewódzkim, ul. Trzebnicka 27 (tel. 
28-29) — jutro w szp. Ubezp. Spo­
łecznej, plac Prostokątny 8 'teJ.

Niedzielny deszczyk
Duiży zawód spotkał tych wszy 

stteicih wrocłowiam, Iktónzy szy­
kowali się na dalszą lub bliższą 
wycieczkę niedzielną. Jeszcze w 
sobotę nic nie wskazywało na tak 
gwałtowną zmianę pogody. Do­
mowi meteorolodzy przepowiada 
li, że po dużych upałach, któ­
re nas trapiły w ostatnich dniach, 
należy ocaekiweę więkazej bu­
rzy, natomiast nikt n.e przypus* 
czał, że przez całą niedzielę bę­
dzie formalnie lało.

Zaczęło się już w sobotę póż 
nym wieczorem. W nocy spadł 
silny deszcz i przez cały dzień ni» 
przestał padać,

Wygląd miasta w ten deszczo­
wy dzień niedzielny przedstawiał 
się dość ponuro. Na ulicach pust 
ki, a tyłlko gdzie niegdzie widać 
było uoiekejącyeh przed deszczem 
piechurów, albo też wyczekująco 
pod drzewami gruipki pasażerów 
tęElmwajowych. Inna rzecz, że u 
nas w razie deszczu nie ma na­
wet gdzie się ukryć, eżeby zacza 
kać na tramwaj.

Temperatura spadla znacznie i 
termometr wskazywał w połud­
nie zaledwie 13 stopni powyżej 
zera. Barometr ani myśli iść do 
góry, z czego wynikało by, że desz 
czyk jeszcze potrwa. Nie ma jed 
nafc powodu do zmartwień, tym 
przychylniej powitamy ukazując* 
się słońce. (—)

Śmierć n a  Jezdni
Tragiczny węzeł kom unikacyjny *

W tych dniach poniosła tragicz 
ną śmierć pod kolami samochodu 
ciężarowego inż. Alina Góralik, 
lat 36. Wypadek zdarzył się na 
Placu Grunwaldzkim.

Śmierć inż. Góralik wybitnego 
fachowca w dziedzinie agronomii 
i upraw ogrodniczych była cięż- 
k.ilft-.cio?em dla Woj. Zwiąaku 
Samopomocy Chłopskiej, gdzie 
ofiara wypadku zajmowała stano 
wisko kierowniika Zrzeszenia O- 
grodnicźego.

Na marginesie tego tragicznego 
wypadku nssuwają się pewne u- 
wagi pod adresem Wydziału Hu- 
chu, który z PI. Grunwaldzkiego 
pozwolił , uczynić raczej plac.,, 
Oszołomionych. W punkcie tym 
krzyżuje się kilka linii taarowa-

jowych. a wylotowe arterie plą­
czą się w nierozerwalny węzeł z 
ulicami Ten talk ruchliwy punkt 
nie ma stałego posterunku, któ­
ry by regulował ruch tramwa­
jów samochodów i przechod-

Nieiortunne rozmieszczenie przy 
staników linii 9, 16 i 0 powodują 
biegeminę wrocławian na przełaj 
placu, co połączone jest zswaze 
z obawą, że komuś kiedy* się .,nie

Chcemy wierzyć, że uwagi na­
sze spowodują uregulowanie sto­
sunków na jezdni PI; Grunwalda 
kiego i zamikną kartotekę wypad 
ków przynajmniej w tym punk­
cie Wrocławia, (pik)

Dyrekcja Lasów Państwowych
O kręgu W rocławskiego

ogłasza przetarg nieograniczony na budowę 
komina 40 mb., w tartaku Murów.

Podkładki ofertowe, ślepe kosztorysy, otrzymać można w 
Biurze Technicznym Dyrekcji, Wrdcław, pl. Grunwaldzki 90, 
pok. nr 102.

Oferty wraz z kwitem na opłacone wadium w wysokości 
2 */• kwoty ofertowej, należy składać do dnia 25 czerwca b. r. 
godz. 11.00 w Dyrekcji L. P. we Wrocławiu, pok. nr 102, gdzie 
nastąpi otwarcie ofert o godz. 12-tej.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unie 
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-2474

Stanisław Ziemak. F-5980S Wydawca: Sp. Wydawniczo - Oświatowa „Czytelnik-
BekrełJri Poił. j 7 '?a: Wrocław ul Oławska 10/11 tel Redakcji 27-55. tel. Wyd. J7-5A Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od godziny 12-ej do godz. 13-ej.

neoaucit codziennie od 11 — 13 Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata ł  odbiorem na miejscu 120 złotych miesięcznie z przesyłką pocztową 135 złotych,
i odnoszeniem do domu 170 złotych, PKO Wrocław Nr VIII 13-62. Druk Sp. Wydawniczo «j OSwiatowa „Czytelnik" Wrocław, ul. Oławska 10/11.

ne i nadają się do wspólnej reall

Z kolei zabierali głos klienci. 
Mieszkanka Karłowic Skarży się, 
że w miejscowej placówce PCH 
brak ziemniaków, śmietana jest 
wodnista, a ceny za te same ar 
tykuły wykazują znaczne różni­
ce. Inwalida wojenny, mieszka­
nce ‘ ul. Piwnej, omawiał pracę 
sklepów przy ul. Szczytnidkiej i 
Poznańctyka. potwierdzając za­
rzut, dotyczący jakości śmietany, 
„dołożył" jeszcze jeden ,,argu-

Mianowicie jaja w sklepach 
PCH są małe, brudne i w dużym 
procencie zepsute, f

Obecny na zebraniu przedsta­
wiciel Centrali Mleczarsko _ Jaj 
czerskiej udzielił wyczerpujących 
wyjaśnień na temat gatunków na 
biału. Poinformował przy tym o- 
becnych, że produkty mleczne są 
codziennie poddawane -analizie 
w Państwowym Zakładzie Higie
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